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WIADOM OŚCI KRAJO W E,
S. Peterzburg dnia 22go Kwietnia v. s.

Z powodu zaięcia P a r y ż a , i wielkich pomyślno­
ści zbliżaiących pokóy świata , Stolica nasza oddaiąc 
się uczuciom nayźywszey radości, przez trzy nastę­
pne wieczory i 5, iS  j 'jygo przepysznie illum inowa-  
na była. W szędzie transparenta tysiącami ogniów ja- 
śnieiące, tłumaczyły wdzięczność i miłość poddanych 
ku naylepszemu i naywiększemu z M o n a r c h ó w .

Dnia lSgo  z tegoż powodu Zgromadzenie Han­
dlowe w domie swoim dawało wspaniały Festyn-----
Przytomność nay znakomitszych osób Sto licy , i w e ­
wnętrzne oświecenie domu nadawały wielką św iet-  
npść temu zgromadzeniu. W  jedney z nayprzepysz- 
nieyszych sal, staw ił się wysoki i zdumiewaiący obraz. 
Popiersie A L EX AN DRA I. oświecone sześciuset św ia ­
teł  blaskień, który zdaiąc się przesadzać ze światłem  
słońca, oznaczał nastąpienie nowey i szczęśliwey dla 
ludzkości epoki. —  Na kolumnach sali były oznaczo­
ne te mieysca, na których się wsławił zwycięski oręż 
Rossyi —  nad drzwiami prowadzącemi do drugiey sa­
li czytano te słowa : P a r y ż  w z ię ty  dnia 19go M arca  
1 8 14. Gdy Zgromadzenie zasiadło do stołu z w y ­
sokości chorow dała się słyszeć przedziwna wokalna  
Muzyka, podnosząca i zachwycaiąca serca, która przy 
spełnieniu toastow ustępowała mieysca woienney i 
i huczney .—  Lecz niepodobna jest wyrazić tego u -  
iuesien ia , jakiem całe zgromadzenie przeięte b y ło ,  
gdy p. Złow  śpiewał następne wiersze:
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( T y  zas , co jesteś naszym Aniołem Zbawicielem  ,
podporą P a ń s tw —  postrachem złoczyńców    Tytusem
na Tronie , a gromem w b o jach  T y , co powracasz
Wydarte prawa narodom —  Którego chwałę opiewaią  
P ładzcy  z ie m i—  przybytek serc ludzkich je s t  Ś w ią ­
tynią twoią ! )

Huczne oklaski zagłuszyły wszystko , a uńiesie-
n’e słuchaczów wyźey się jeszcze podniosło, gdy ten -
7e ^ łow  z Uczuciem i naymOcnieyszem wyraże­
niem za śp iew a ł:
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się o (M o l T w  o * ^ 2r° p  wP°iró d  zujyc ięs tw  . Ciesz 
’ Putćm P V  ~ ~  R ° ssYanln w  P a r y ż u ! )  
i i -  . ’ am oyłow  śpiewał pieśń Publiczności

V  . ” noG'fe^'b BeHenh Na wyrazy
„ niech zyie , A L E X A N L .E K !>« o j y  i l szy,tkich

Ii. * nayc2, , l a ,  „ , i |gsć j w d ^ c u n o ić  zw róciły  „ie 
popiersie W i e l k i e g o  M o n a r c h y ,  któremu

chwale " A T .V  " " ^ f 1 ni,e mo8HCą się porównać  
irh , i- ieszkancy /  a ryza  w  zwycieźcach sw o-
i  bi-ir^n a i ~~L r)*e ^®c*ci e l i — n i e , —  ale Zbawców  

7swa s7ab|VV<i.K 1 ■ ^ ieSl|yś P i o t r  W i e l k i  zbroczył
rabunków • * W,\  v' }asnych żołnierzy, dla ocalenia od 
P r /v k l  I 1 S' <‘łtow zdobytego prźez siebie miasta—  
hiół r Ki /  , Z n - ś n u e r t e l n y ! _  A dziś? —  W  po-  
mor ! i 1, U'na starożytna 9tolica R oąsy i! niezliczone  
ro?nn« /  pOZ° SiG które nieprzyiaciel w tych kraiach
tn i  k-rók 7 °  ° ze™łt<£ ’—  K rw ią  opłacony osta-

s po sam eiń i  m i t r a m i  P a r y ż a —  s z tu r m e m

zdobyte ostatnie przedmurze T y r a n a ! —  Rozsroźo-  
ny żołnierz rzuca groźnem okiem - — w yryw a się Ł 
jego ręki narzędzie śmierci i zniszczenia—  lecz A L E ­
X A N D E R  weyrzał, i Swe uczucia politowania i ludz­
kości p izelewa w serca swoich w o io w n ik ó w —  nie­
nawiść i zemsta zarniemaią się w miłość —- niury P a ­
ry ża  staią się przybytkiem p o k o iu —  i zgromadze­
niem wielkiey Europeyskiey F a m il i i—  Któż na ten  
widok z Ro9syaninem nie zawoła :
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( Oycze O yczyzn y, przy.ym iy wieniec zwycięstwa—
Z  wysokości tronu uczuy tę s ło d y c z , iz jesteś pocieszy­
cielem śmiertelnych ! Tobie cześć nasza!)

Za nastąpieniem nocy dom Zgromadzenia H an­
dlowego b*ył przepysznie oświecony , i  tak się zakoń­
czył ten festyn równie z ważności sw oiego przedmio­
tu  , jak z gustu i  wspaniałości znakomity.

( z Pocz: Półn. i  z  I m a ł . )
W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE

Wiedeń dnia 28go. Kwietnia n.s.
Gazeta Uprzy wileiowana W iedeńska zawiera na­

stępne Urzędowe wiadomości z Paryża pod dniem 18 
K wietnia.

„ J .  C. K. Mość dnia 16 udał się do Bambouil- 
let dla odwiedzenia M a r y i  Ludwiki X ie in y  P arm y i 
Placencyi. Pani ta lubo nieco chora od dni k i lk u ,  
wyszła wraz 2 synem swoim na spotkanie Monarchy, 
Oyca sw o ieg o ,  aż do pierwszey bramy zamku, skąd 
towarzysząc J. C. Mości do swoich pokoiów^ kilka 
tam godzin z nim przebyła.—— Były to pierwsze szczę­
śliwe chwile , jakich ta młoda M onarch in i, od w ie ­
lu Miesięcy , miotana nawałnościami ostatnich cza­
sów , doświadczać nie mogła. Z tylu smutków i 
udręczeń pocieszyła ją teraźtiieysza rozmowa z O y-  
cem , i ta Pani przyięła chętnie podaną sobie od J. 
C. Mości propozycyą udania się na kilka miesięcy na 
łono swoiey familii. - — J. C. Mość nocował w P^am- 
bouillet , a dnia i7 g o  K w iet . powrócił do P a r y ż a .— ■ 
W . X iężn a , M a rya  Ludwika  d. 22go t. m. odieżdża  
do A u s t r y i , i ma przebywać w Schonbrunn. T o w a ­
rzyszyć jey będzie Xna Montebello i inni jey w ierni  
słudzy. Jen. Major Hr. Kinsky  , i bzambellani , H ra­
biowie Eugeniusz Wrbna  i Tadffe odebrali rozkaz to ­
warzyszenia Monarchini w  tey podróży —  T a wspa­
niała Córka Cesarska, która przez rzadkie w dziejach 
poświęcenie się ma niezaprzeczone prawo do wdzię­
czności swoiey oczyzny , zjednała sobie także błogo­
sławieństwa całey Francyi. Zostawia ona w tern Pań­
stwie sławę z rozlanych szczodrą ręką dobrodzieystw  
i w ielu łez osuszonych : nigdy zaś w tych czasach p e ł­
nych okropności z jey w iny jedna naw et łza uronio­
ną nie była.

F  R A N ó T A- 
Lord W ellington  w skutku now ego zw ycięstw a  

wszedł do Tuluzy. Monitor pod dniem i 8 K w ietn ia  
n. s. tak donosi o tym wypadku. j

„ N i c  bardziej nie d o w o d z i ,  jakjego występku  
dopuścili się c i ,  którzy opóźnili dóyście rozkazów  
Rządu d. Igo t. m. d a tow an ych , jak nowy i nieuży-, 
teczny krW; rozlew, który rniał mieysce di J o go pod 
morami T u lu zy . —  tylarsz. X że  Daitnacyi , pomimo  
przedsięw ziętych  pTm u  flząd Tym czasowy środków



©strÓKtt©śći, nie był  uw iadom iony  o przemianach,  k t ó ­
r e - F r a n c y  i i świa tu  p rzyw raca ły  pokóy,  i przyiął  wy­
daną  sobie bi twę.  Now e  Cypryssy i now e  laury.  O -  
h i ed w ie  a rmie  , pełne dla s iebie wzaienanego szacun­
ku, , jeszcze r az  zmie rzyły się z s o b ą , i woyska F r a n ­
cuskie , po boha ty rsk im  o d p o r z e ,  opuściły Tuluzę. 
O p łak iw ać  mus imy iśmierć  Jenera ła  B y w iz y i  Taupin ; 
j e n e r a ło w ie  Harispe i Baurot ciężko ran ieni .  Jeuer .  
Berlier i G a sg u e t , Pó łkow n ik  logo  regim.  i szef  ba -  
t a ł iouu  M urlincourt , k tó ry  k ie row a ł  ba te ryam i  rany  
odnieśl i  Po t rzebaby  mianować  wszys tkich  Jene­
r a łó w  i Of icerów tego ‘walecznego korpusu , aby w y ­
mienić  t y c h ,  k tó rzy roz rządzen ia  Marsza łka  dzielnie 
wspiera l i ,  lecz jakimże s m utk iem  będzie  p rze ię ta  d u ­
sza gdy sobife pomyśl imy,  że tak  szlachetna k r e w  nie 
d l a o y c z y z n y  p ł y n ę ł a .—- T e r a z  wszyscy Marsza łko­
w ie  są dokładnie  o wszystkiem u w i a d o m i e n i ,  i nie 
masz żadnego k o r p u s u ,  k tó ry b y  nie uznał  obowiąz­
ków  s w o ic h :  W o y s k a  odpoczywaią po t ruda c h  cze-
kaiąc podpisania  poko iu ,  tego  p o k o i u ,  k tó ry  p r a w e ­
g o  K r ó l a  Francy i , p rzedm io t  miłości  i  życzeń n i e ­
szczęśliwego l u d u ,  na  łono jego poddanych  i do jego
Stolicy sprowadzi .  . , T

t a r y i d .  16 Kwiet. M o n s i e u r ,  Namiesnik Jene-  
ra lny  K r ó l e s t w a ,  m ianow a ł  współczłonkami T y m -  
czasowey Rady  S tanu  ; X ięc ia  Beneventu, Xięcia  Co- 
negliano , Marszałka F ra n cy i  ( M oncey ) ,  Xięcia  Reg-  
g i o .  Marsza łka  F r a n c y i , Xięc ia  D a lb e rg , Sena to ra  
B r .  Taucourt , Jen.  i S e n a to ra  H r .  Beurnonville, Abbe-  
go Montesquieu  , J enera ła  Dessolles Sek re ta rzem
tey  Rady  B arona  Vitrolles.

T a r y i  d. 17go Kwiet. C. M arya  L u d w i k a  w idz ia ­
ła się wczoray z Cesarzem Oycem swoim w  małym 
Trianon.  Pa m ię ć  cnót  i dobroci  tey M onarch im  n i ­
gdy w sercach F ra n c u z ó w  nie  wygaśnie .  —  Cesarz 
Aus lryacki  powróc i ł  dziś do t e y  stol icy , i w  t o w a ­
rzy s tw ie  Xcia  M ettemicha  o godz. 6 w wieczór  od ­
wiedz i ł  J. K.  W .  M o n s ie u r ,  N am ieśm ka  Jeneralnego
K ró le s tw a .  . .

W szys tk ie  t w ie r d z e  F rancuskie  nasladuią p rzy­
kład S t o l i c y ,  wszystkie  uznawszy  f lząd K r ó l e w s k i ,  
w s t rz ym a ły  n ieprzyjacie lskie  kroki .  W  M oguncyi  J e ­
n e ra ł  Br .  M orand  wydał  odezwę do załogi , donoszą­
ca iey o zaszłych odm ianach  : po k tó rey  cała załoga 
przyp ię ła  białą . k o k a r d ę .—  W  now ym  B ryzaku  od 
1 ago K w ie t .  ustał  obus tronny  ogień ,  1 załoga u z n a w ­
szy Rząd  K r ó le w s k i  o tw o r z y ła  b r a m y  H um nga
ka  v t A o w a ł a  dnia  i 4go K w ie t .  i  uznawszy  za Kroia  
L u d w ik a  S tanis ława X aw erego , o tworzy ła  bramy swo- 
ie  dla oznaczoney liczby woysk  Sprzym ie rzonych  z 
k tó re  m i  r azem  załoga służbę t w ie rd z y  odbywać  bę­
dzie.  K a p i tu l a c y a  t a  składa się z l o c iu  a r ty k u łó w  
u r z ę d o w ie  ogłoszonych T w ie r d z a  Strazburg  uzna­
ła t akże Rzad  nowy,  i o tw orzy ła  swe bramy.  —  K o m -  
m e n d a n t  ty lko  t w ie rd z y  Landau  dotąd się m e  oświad­
c z y ł , i p rzed łuża  k rok i  nieprzyiacielskie .

Z a s a d y  K o n a t y t u c y i  F r a n c u s k i e y .
Sena t  naradz iw szy  się względem p r o ie k tu  K on-  

s t y t u c y i ,  podanego m u  od R z ą du  iy m c z as o w eg o ,  w  
s k u tk u  pos tanow ien ia  swego  z dnia  4 go b. m . ,  1 w y ­
s łuchawszy w  tym względzie zdania  sp raw y  szczegol- 
nego w y d z i a ł u ,  z j m i u  Cz łonków z łożonego ,  s tano­
w i  nasfepuiące  a r ty k u ły  : . .

i Rząd  F r a n c u s k i  jest  Monarchiczny  1 dzie-
W c J y  w l ini i  m ę . k . e y ,  wed ług  p o r 2, d k u  p i e r w o -
rodzeńs tw a .  ,

II. L u d  F rancusk i  pow o łu ie  z własnego pocho-
pu  , L udw ika  S tanisława X aw erego  F r a n c y i ,  b r a ta  
o s ta tn ie go  K r ó l a ,  a po n im  innych  cz łonkow F a m i ­
lii Bourbonotu , według  daw nego  nas tęps tw a  t ro n u .

B I  D a w n a  Sz lachta  odzyskuie  swoie ty tu ły  ; 
n o w a ’z a t r z y m a  swoie  dziedzicznie.  Leg ia  h o n o r o w a  
będzie  u t r z y m a n ą  w r a z  ze swoiemi p re ro g a ty w a m i .
K r ó l  oznaczy jey ozdobę.

IV W ł a d z a  w ykona w cz a  zostaie  p rzy  K ró lu .
* V. K ró l  Sena t  i Ciało P r a w o d a w c z e , maią  

wspó lny  udział  w u k ład a n iu  praw.  P ro je k t a  do nich 
m e g ą  mieć początkowanie  r az e m  w Senacie  i w  C i e ­
le P ra w o d a w c z e m  ; p r a w a  jedrtak tyczące «ię p o d a t ­
k ó w  mogą- ty lko  w  Ciele P r a w o d a w c z e m  bydź w no­
szone.  K r ó l  może w e z w a ć  tak  jeduo jak i drugie  
Z g r om a dz e n ie ,  aby się za t rudn ia ło  p rzedm io tam i ,  k t ó ­
r e  011 uzna za właściwe do roztrząsania .  Sankcya K r ó ­
la  jest p o t rz e b n ą  do  nadania  mocy p r a w u .

„ VI.  Liczba S e na to rów  nie może bydź mnieyszą 
od i 5o ,  an i  wikszą nad 200. Nie  móżna ich pozba­
wić  tey godności ,  k tó ra  jesb dziedziczną w l inii  mez-  
kiey,  podług p ie rworodzeńs twa .  Król  ich mianuie .—- 
Teraznipysi  Sena to rowie ,  wyiąwszy tych, którzy m u ­
sieli zrzec się swego znaczenia jako obywate le  F r a n ­
cuscy , poz os ta ną ,  i są obięci w pow yższe j  liczbie. 
T e r a ź n ie j s z e  uposażenie Sena tu i Sena to ry i  do nich 
należy. Dochod j '  ich będą r ó w n ie  między nimi  p o ­
dzielone , i p rzechodzą na. ich następców. Jeżeli  Se ­
na to r  u m rZ e , bez zostawienia  dziedziców, w  p r o s l e y  
l ini i  m ęz k iey ,  udział  jego p rzypada  skarbowi pub l i ­
cznemu.  Sena to rowie  rnaiący bydź na przyszłość m ia ­
n o w a n y m i ,  nie mogą  mięć żadnego p r a w a  do tego  
uposażenia.

„ VI I .  X ią ż ę t a  k rwi  K r ó l e w s k i e j  sa u rodzony ­
mi Członkami Senatu.  Po t rzeba  dóyśdż pe łno le tno-  
ś c i , aby sprawować  obowiązki  Sena tora .

„ VIII .  Senat  oznacza przypadki ,  w k tó rych  j e ­
go rozt rząsan ia  maią  bydź publ iczne lub ta iemne.

„  IX.  Każdy  D e p a r t a m e n t  mianu ie  do Ciała P r a ­
wodawczego  t ęż  sarnę liczbę depu tow anych  , jaką do ­
tąd  wysyłał.  D e p u t o w a n i ,  k tó rz y  aż do ostatn iego  
odroczenia  zasiadali  w Ciele P ra w o d a w c z e m  , pozo­
s taną w niem i nadal  z płacą aż do ich odmienienia .  
N a  przyszłość będą ich mianowały  Zgrom adzen ia  o -  
b i e r c z e , k t ó r e ,  jak d o t ą d ,  u t r z y m u ią  s ię ,  z za s t r ze ­
żeniem w  ich kształcie o d m ia n ,  mogących bydź przez 
p raw o  wyrzeczonemi .  Oznacza się lat  5 na s p r a w o ­
w a n ie  obowiązkow d e p u tow a nych  przy Ciele P r a w o ­
dawczem.  N ow y  w ybór  nastąpi na posiedzenie  1816 
roku .  V

„ X. Ciało P r a w o d a w c z e  zgromadza  się, na m o ­
cy własnego swoiego p r a w a ,  każdego roku  w d n i u  
p ie rw sz ym  Paździe rnika .  K r ó l  może je w  n a d z w y -  
czaynym p rzypadku  zwołać ;  może  je od rocz yć ,  m o ­
że je także rozwiązać.  W  os tatnim atol i p r z y p a d ­
k u , Zgromadzen ia  obiórcze powinny  naypóźm ey  w 
przeciągu t r z e ch  miesięcy mianować  ińne  Ciało P r a ­
wodawcze .  •

„ XI .  Ciało P ra w o d a w c z e  ma moc  n a ra dz a n ia  
się. Posiedzenia  jego są publ iczne , wy iąw szy  p r z y ­
padek ,  gdyby uznało  p o t rzebę  zamienić  się w wydzia ł  
powszechny .

„  XII .  S e n a t , Ciało P ra w oda w c z e  , Zgromadze­
nia  obiorcze i gminne , m ianu ią  P r e z y d e n t ó w  z po ­
śród siebie.

„ XI I I .  Ż aden  członek Senatu  albo Ciała P r a w o ­
dawczego  nie może bydź uwięz io nym  bez poprzedn i -  
czego p rzychylenia  się Zgromadzen ia ,  do k tó rego  n a ­
leży.  W y r o k  względem oskarżonego członka Sena tu  
lub Cia ła  P r a w o d a w c z e g o , zależy wyłączn ie  od Se­
na tu .

„ X IV .  M in is t rowie  mogą bydź  cz łonkami Sena­
tu ,  jakoteź Ciała P rawodawczego .

„ X V .  R ó w n y  rozk ład  poda tków  jest powszech­
ną  zasadą. Nie  może bydź nakazywany lub w y b i e r a ­
ny żaden p o d a te k ,  jeżeli  Ciało P r a w o d a w c z e  i Senat  
nie będą względem niego dobrowoln ie  głosowały.  P o ­
da te k  g r u n to w y  na jeden ty lko  rok  może  bydź  s ta ­
now ionym . E t a t  p rzychodów  na rok nas tę p u ią ry ,  i  
ra chunk i  roku  zesz łego ,  maią  bydź  prze łożone  Ciału 
P r a w o d a w c z e m u  i S e n a t o w i , p r zy  rozpoczęciu  ich 
posiedzeń.

„ XVI.  P r a w o  ozsacza  sposób i l iczbę zaciągu 
do w o jska .

,, XVII .  Nie  podległość u rzę d u  Sędz iego musi  
bydź  zapew nioną .  N ik£  nie m oże  usunąć się z pod 
swego właściWTego Sądu. U t r z y m u ie  się u s ta n o w ie n ie  
Przysięg łych  ( J u r y ) ,  iako też  publicZ.ua r o z p r a w a  
w procesie k rymina lnym. Znosi  się ka ra  zabie ran ia  
dóbr  na skarb publ iczny.  K r ó l  może p rzebaczyć  lub 
zmnieyszyć ka ry  skazanym.

„ X V 111. Za t rzymUią  się ekys tu iące  t e raz  z w y -  
cżayne Sądy ; ich l iczba ani z m n i e y s z o n ą , ani  p o ­
większoną bydź nie m o ż e ,  chyba prztez p raw o .  Sę-  
dż.oWie za t r zym a ią  swe  u rzędy  p rze z  przeciąg ży­
c i a ,  i  n ie mogą bydź z łożeni ,  wy iąw szy  Sędziów p o ­
ko iu  i hand lowych .  Znoszą  się n a d z w y c z a j n e  R o m -  
missye i  T r y b u n a ł y ,  i n ie  mogą  iuż  bydź p r z y w r ó ­
cone.

„  X IX .  T r y b u n a ł  K a s s a c y i n y ,  Izby  appe l lacyi -  
ne , i  T r y b u n a ły  p ie rwszey  iiistancyi poda ią  K r ó l o w i  
t r z e c h  K a n d y d a t ó w  na k a ż d e , w ich g r o n ie  , osie-  
jrociałe mieysces K ró l  Wybiera  z pomiędzy nich



dnego. K r ó l  mianu ie  P r e z y d e n t ó w  i Fiska łów K o ­
ronnych przy Sądach.

,, XX. W oyskow i  s łużbę czyniący , uwoln ien i  
ze służby Off icerowie  i żołnierze,  pensyonowane  w d o ­
wy i O f f i ę e ro w ie ,  za tr zym ają  swóy s to p i e ń ,  t y t u ł ,
i swoie pensye.

,• XXI.  Osoba K ró la  iest  S w ię tą  i n ienaruszo ­
na. Jeden z M in i s t rów  podpisuie  wszystkie uchwały 
F  zad u. M in i s t row ie  są odpowiedz ia lnemi  za wszyst­
ko , coby w  tych  uchwałach było w  sprzeczności z 
p raw ami  powszechney i osobistey wolności ,  iako i z 
p raw am i  obywateli .

„ XXII .  Wolność  obrządków i sumienia  zostaie  
nienaruszoną. Duchow ieńs tw o  rozmaitych  Kościo­
łów w równym sposobie będzie  uważane  i bronione.

„ X X II I .  W olność  d ruku  ies t  n ieog ra n ic z oną , z 
zastrzeżeniem prawnego  uk a ra n i a  p rzes tęps tw  , w y ­
nikających z nadużycia  tfey wolności.  Z a t rz y m u ją  się 
Kommissye Sena torya lne wolności  d ru k u  i osobistey 
W’olnosci.

„  X X IV .  Dług  P ańs tw a  zostaie  nienaruszony.  
U t rzym ują  się nie odzownie  przedaże  dóbr  n a r o d o ­
wych.

,, X X V .  Żaden F rancuz  nie może bydź pociąga­
nym<lo zdania  sp raw y  , z powodu  w y n urz onyc h  przez 
siebie opinii  lub danych głosów.

”  X X V I .  K a ż dy  może osobiście podadź  proźby  
W ładzom K ons ty tu c y jn y m .

X X V II .  Wszyscy F rancuz i  maią  ró w n e  p r a -  
o do wszelakich u rzę d ó w  cywilnych i woyskowych,

,, X X V II I .  W szys tk ie  obowiązuiące t e raz  p r a ­
wa u t zy m u ią  się w  swey mocy,  dopóki  p raw n ie  znie -  
s ionemi nie będą. Zb iór  p r a w  aywi lnych  zwać się 
będzie : Kodex c y w iln y  Francuski.

„ X X IX .  Ninieysza K o n s ty tuc ya  ma bydź p r z e ­
łożona do przyjęcia  ludowi F rancuskiemu , w  m aią -  
c y m s ję  oznaczyć późniey k s z ta łc i e—  Ludw ik  S ta n i-  
staw X atuery  będzie  ogłoszony Królem F rancuzów , 
s oro zaprzysięgnie  i podpisze następuiące p rzy rze ­
czenie . /  rzyirnuie Konstytucyą  , > i zaprzysiegam  sza -  
nować j ą  i utrzymać.  Przysięga  t a  będzie  p o w t ó r z o -  

przy u roczystem składaniu m u  przysięgi w i e r n o ­
ści przez F rancuzów .  ,,

( Podp } Xiąźe  B e ne w e n tu  P r e z y d e n t . 1
H ra b io w ie  Valence i  Pastoret.

r? d Sekretarze,
' j ^ t y  Berlińskie pod artykułem z  P a ry ża  dnia  

lg g o  Kwietnia zaw iera ią  następne z Gazet Francuskich 
tuyięte wiadomości:

« 1 F i  zawczoray ? to  ies t i 7 go Cesarz Franciszek 
g ą  a M u s e u m ,  i kilka godzin w  nim bawił.  Ze 
groma zonych tam dzieł  s z tu k i ,  nic n i e b y ł o  w y w ie -  
•ione , to  zaś , co przez ostróżność uk ry tem  zostało,
uz powróci ło  na  daw ne  swoie mieysce  Skarby

rozkaz Bonapar tego  w yw iez ione  ku  Orleanowi, i 
n a p o w r ó t  odzyskane ,  znaydowały  się w  dziesięciu 
Wielkich clwu-kołowych S k rz y n ia c h ,  i dnia i 5 g o  do 

luilleries p rzyp row adzone  pod eskortą  Zanda rm e-  
ry i - Dgląda ł  ie H rab ia  A r te z y i  i  r ozm awia ł  z Of i ­
cerami eskorty.  Jenera ł  Carnot, dawnieyszy  Jenera ł  

° rpusu  In ż y n ie ró w  , przysłał  do M in is t r a  w oyny  
tym K w ie t n i a  swóy ak t  p r zy s t ą p ie n ia ,  i  służ- 

i l i ; j ° 1%,Jn0WemU R z ^(lowi of iarował.  —  Marszałek 
Tvim  P0d dni8m l 4 t y m  K w ie tn ia  do tegoż
ko Mn!OWeg°  M ,m s t r a  w oyny  napisał  : „  J ak ty l-
o d ’przvs?anie  J e n e r a l e ’ Wldz? sie- M *  uwoln ionym 
zków tak8’ 1 wszelkich ku Napoleonowi  obowią-
że przystei Uatychmiast1 pośpieszam oświadczyć m u ,  
Famil ia  ,d °  zdania  większości  na rodu  , k tó ra
Mam hono r '  ” a t r ° n iey P rzodków powołu ie .

D
do z d ro la ' lf>S° Fe ldmarsza łek  Bliichcr , przyszedłszy 
W P 'ei'Wszy i-az ukazał  się na  p rzechadzce
t e g o 'S M  ° y ale■ Zgromadzenie  ludu dla oglądania  
i a n o  ż e T ’eg° ,b o h a ty ra  M o  t iadzwyczayne ;  uWa- 
Skowemi * ^  y t e  J  1 ? t * 0 r d e r a mi w o y -

dnia K Crry nayrni6dszy syn Hrab iego  A r te z y i
świadczvl  t !e ln m  Przytbywszy do Cherbourga;  o- 
Ludw ik  XVTTT ? SZetnu K o m m e n d a n t o w i ,  źe K r ó l  
A n g l i i  do F ó Zy-CZy S° bie na ok r^ci® Francusk im  ź

4 „  C T S  p; r T ,,s- z  - w
Uv nk. t < t am tego  p o r tu  l in iowy w oień -
b  iedney  Angiel .kiey f r t g a -

j • m y m ,iftzeli i a d n a  mliii przea2 koda ni®

ws t rzyma,  Ludw ik  XVIIT.  dnia  5ogo K w ie t n i a  przy-' 
bydź  miał  do Cherbourga.

Już dnia  i5go  K w ie t .  n i ek tó re  ko lumny  woysk 
Sprzymie rzonych , mianowic ie  Baw arsk ie  i W i r t e m -  
berskie  , wyruszyły  z okol ic P a r y ż a  , Biorąc k i e r u ­
nek przez Szampanią  i L o ta ry n g ią  ku Renowh

Jeszcze dnia  i 2 go K w ie tn ia  Deputacya  M uniey -  
palności miasta  P a r y ż a ,  miała  audyencyą  u K ró la -  
P rusk iego  , Mówca iey w  śwoiey  m ow ie  po między 
innemi w y r a z i ł :  „  Od dwódziestu  pięciu lat ,6 N-
P a n i e , mieszkańcy P a ry ża  żyli  w pośród bu rz  i na ­
wałn ic  r e w o lu c y i ,  k t ó r a ,  iak n ieha m ow ny  p o t o k ,  
wszys tko  Spustoszyła , własnego K ró la  podda ła  pod 
miecz oycobóyczy , i na lego mieysce w p r ow a dz i ła  
R z ą d ,  k t ó r y  hurza iąc  się we  krWi h iewinnych  swo­
ich of ia r  , zamien i ł  się nakoniec w  ZUpełtią ró z w io -  
złość i swawolę.  W  tenczas t o ,  w  miesiącu Vende- 
m ia ire , ieden zuchwały i lekkomyślny człoWiek,  u -  
daiąc się za obrońcę mniemanych R e p r e z e n t a n t ó w  
l u d u , napełni ł  ulice tego miasta s t r um ien iam i  k r w i  
iego własnych mieszkańców. W  nadgrodę  takiego 
c z y n u ,  tefti człowiek posiągńął  i przywłaszczył  sobie 
ber ło  Bourbonów. Chciwy k rw i ,  zdzierca t ro n ó w  i n a ­
r o d ó w  , w y s t a w ia ł  sobie, źe ponieważ K r ó l  cno t l iw y  
padł of iarą rozhukal iby wściekłości,  on powin ien  był  
panować w pośród  z b ro d n i ,  n i e ł a d u ,  fa łszów,/  za ­
mieszania i k rw i  rozlewu;  Zaślepiony!  nie w id z ia ł ,  
źe sprawiedl iwość i cnota  śą naypotężnieyszemi t a r ­
czami t r o n u ,  i  źe ón nie był ty lko  bi.czem $ którego  
Opa t rzność  w ybra ła  do ukaran ia  wys tępków naszych.  
Omamiony  pow odzen iem ,  i przewyższając n a w e t  R o -  
berspiera , k tó ry  wszystkich poczciwych w ym ordow a ć  
z a m yś la ł , przedsięwziął  on wtrząsnąć  wszystkiemi 
t rona m i  E u r o p y ,  t a k ,  aby po między Panu iącemi  w  
tey  części Ś w i a t a ,  iego F a m i l ia  w  k ró tk im  czasie 
naysta rszą bydź mogła ;  i gdyby mógł  był  ieszcze da -  
ley posunąć swoią pychę  , pow ie rzchn ia  kul i Z i e m -  
skiey byłaby za szczupłą do iego zamysłów.  Lecz  na ­
koniec w ia ro łom stw o  tego  człowieka , skleiło ś w ię ty  
związek naypotęźnieyszych  W ł a d z c ó w , k tó rzy  na  
czele walecznych woysk swoich uwoln i l i  bd niego
Ziem ię  F rancuską ................W span ia l i  M o n a rc h o w i e !
upokorzyć  nas n i eb y ło  celem W a s z y m ;  w idz ie l iś c ie , '  
coby mogła była waleczność F r a n c u z ó w , gdyby i ey  
wskazano cel godny iey usi łowań.  W a s z a  w ie lkom y-  
ślność zdobydź chciała nasze s e r c a —  Dopełni l iście 
swoiego celu , uczucia  wdzięczności  n igdy  w  n i c h  
zmazane  nie będą . , ;

K r ó l  Jmć Pruski  w  odpowiedz i  swdióy oświad­
czył  j źe nigdy nie  w ą tp i ł  o uczuciach pobzc iwych 
mieszkańców P a r y ż a  , Że przez wszys tk ie  czasy r e ­
wolucyi  ubolewał  szczerze nad ich k lęskami,  i źe n a ­
koniec naymilszą nadgrodą  iego t rh d ó w  i na tężeń  iesŁ 
t a  myśl, i i  się mógł  p rzyczynić  do przy wrócen ia  świa­
t u  swobody i pokoiu.

Ferdynand  VII.  i iego S t ry y  In fant Don Antonio,  
przybywszy  pod eskor tą  woysk Francusk ich  do B a ­
se ar a , zostali  oddani  J enera ło w i  Hiszpańskiemu Co- 
pons ; In fanta  Don Cdrlos Marszałek Sucliet w F igue-  
■rasfiako zakładnika,  zatrzymał .  Dnia  24go Marca Fer­
dynand  przybył  do Girony,  i dał audyencyą  Władzom! 
mieyscowym. D n ia  2 go K w ie t .  w  St. Carlos, w  K r ó ­
lestwie Valencyi,  pow i t an y  został  przez Depu tacyą  
od Regency i  wysłaną.  Barcellona i Tortoza  były ie-  
dyne tw ie rdze ,  k tó re  ieśzcze posiadali  F r a n c i u i ,  lecz 
i te przez woyska Hiszpańskie  ściśle były oblężone.

Jedna  z naygodnieyśzych w ia ry  G aze t  F r a n c u ­
sk ich ,  pisze Gaze ta  B e r l iń s k a ;  donos i ,  że B o n a p a r ­
te  dnia  i8 g o  K w ie t n i a  z rana  w yprow adzony  został  
z Fontainebleau na  mieysce swego przeznaeżenid.  J e ­
ne ra ł  Lefevre-Desnoutes nie będzie  mu towarzyszył  na 
w?yspi^ Elbie ; a lbowiem on ieszcze dhia  rogo K w i e ­
t n i a , ak t  swoiego przys tąp ien ia  przysłał  do R z ą du  
Tymczasowego;  P rz ec iw n ie  tw ie rdzą  , ze J e ne ra ł  
Drouot sam się oświadczył  i  chęcią iecłn nia z B o n a -  
pa r tym .  —  T w i e r d z ą  ieszcze, źe gdy B ona pa r te  p rzed  
ak tem swoiey a b d y k a c y i , w yrzeka ł  ń a w o y s k o ,  k t ó ­
re  go o d s tą p i ło ,  Jeńera l  D ula illo f  odpowiedz ia ł  md 
z przyzwoit ą  godnością :  ;, Arm i ia  wszystko  dla Cie ­
bie czyn i ł a ;  wypełn ia ła  tw o ie  r o z k a z y ,  walczyła  za 
i w ą  sp raw ę  do ostatniego m o m e n tu  ; lecz kiedy iey 
wszys tko  ma bydź w y d a r tć m  , hofioru iĆy p rzy n a y -  
fhńiey nie odbieray.  —— Ja nie nsówię 6 a r t y l l e ry i  
g w a r d y i ,  odpowiedz ia ł  B o n a p a r t e . —  Ja łeż rzekf  
Jeńera ł   ̂ hits iflóyyię ish a f ty l le fyą  ani  za gyfrarclyą w



"Ssczególności, ale za-eałą armią } 1 Wszyscy tu  przy­
tom ni  Jenerałowie i Oficerowie powiedzą c i ,  Panie , 
•w obliczu tw o ić m ,  źe wszystko dla Ciebie poświę­
cili : sam nawet nie możesz tego nie wyznać. - r -  Bo­
napar te , który nie zwykł był przyznawać się do błę­
du , zamilkł i odszedł. Podobnych niesłuszności nie­
r a z  on dopuszczał się w p r z ó d y , i d ruk iem ie ogła­
dzać kazał. W  niedawnych swoich biulletynach po­
wstałe na miasta “Francuskie do których wchodziły 
woyska Sprzymierzone ; M a co n , podług niego pod­
dało się 18tu K o z a k o m , a Rheims j 5o przez dni i 4 
żywiło.  W  ostatnim swoim biul letynie rzuca obel­
gi na miasto Paryż  , wymazuie go z rzędu dobrych 
miast swoich,  i odtąd oboz Stolicą władzcy Francu­
skiego ogłasza. Przeciwnie Sprzymierzeni oddawali 
zawsze sprawiedliwość stałości i męztwu woyska F ra n ­

cuskiego.
Kopehhaga dnia 19go Kwietnia.

Dodatek nadzwyczayny do dzisieyszey urzędo-  
wey naszey gazety , zawiera , i e  ratyfikacye t r a k t a ­
tu  między Danią i Brytanią  W ie lką  dnia 7go t. m. 
w Leodium wy  mieni one zostały.

Podług wiadomości z Norwegii  P. Ańker  wysy­
łany z tamtąd do Londynu  , aby Rząd Wielkiey Bry­
tanii  skłonił do uznania niepodległości N orw eg ii , po­
wrócił z niepomyślną odpowiedzią, albowiem Mini­
s trowie  Angielscy oświadczyli , i i  ponieważ Norwe­
g ia  uroczystym trak tatem przez Danią Szw ecji  od­
stąpioną została,  a Wielka  Brytania  z temi  obudwo- 
ma Państwami w stosunkach przyiacielskich zostaie , 
przeto nie może nic takiego uczynić ani upoważnić,  
co'by dla Szwecyi było przeszkodą do zaięcia Norwe­
g u  w prawne posiadanie. —  Tak  więc wątpić nie 
m ożna ,  w teraznieyszćm rzeczy położeniu Nor­
wegia będzie się musiała poddadź dobrowolnie Szwe­
cyi. T w ierdzą  n a w e t ,  że Królewicz Xźe K rys tya n , 
k tóry  się był Rządzcą tego kraiu ogłosił, i o iego nie 
podległość walczyć zamyślał , żądał inż od Dworu 
Szwedzkiego paszportów, aby przez Szwecyą do Da­
ni i powrócił.

Z,c Szw aycaryi dnia 18go Kwietnia n.s.
Seym Sż w ay car ski w Zurich  na 4 tćm swoiem po­

siedzeniu d. i4go postanowił ,  iż dla osadzenia gra-  
xiic ma stanąć korpus 5 ooo woysk Szwaycarskich , i 
źe woyska tego narodu będące na żołdzie Francuskim, 
chociaż bezpośrednie nie mogą bydz odwołane, dany im 
j d o a k  będzie rozkaz,  aby się od wszelkich kroków 
1 :eprzyiacielskich przeciwko Sprzymierzonym wstrzy­
mały, i teraznieyszemu Francuskiemu Rządowi posłu­
szne b y ły .   Względem zupełnego odwołania tych
woysk Kantony maią traktować z nowym Rządem
Francyi  __  Mocarstwa Sprzymierzone wyraźnie o-
świadczyły,  i i  exystencyi polityczney Szwajcarów do- 
pó ty  uznać nie mogą , dopóki ich Konstytucya nie 
u /na  równości praw lQtu Kantonów od 1800 roku  
eXystuiących. ( z Gaz. Beri. )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
-— Donoszą z pod Hamburga , że Davoust u w ia ­

domiony o wypadkach nastąpionych we F rancy i ,  o- 
t rzymał pozw’olenie wysłania do P aryża  swoiego Ofi­
cera pod eskortą woysk Sprzymierzonych.

Donoszą z Genewy pod dniem ió  K wie tn ia ,  że 
Jenera ł  Bubna zaWarł rozeym z Jenerałem Marchand  , 
k tó ry  późmey przypiął białą kokardę ,  i wraz ze 
swoim korpusem uznał nowy porządek rzeczy.

Donoszą z Lugduhu  pod dniem l i m  Kwietnia:  
„• P. Damds, który tu ieszcze w Styczniu dla zaciągnie- 

ń ia korpusu ochotników przybył,  po zaięciu Lugdu- 
n:t 7. kilkaset ludźmi cofnął się był do Boanne. ' l am  
wzmocniwszy swoy oddział od 4 . do 8,000 lu dz i ,  
w ostatnich dniach Marca,  zbliżył się aż do Labres , 
ó 4 rv godziny drogi od naszego m ias ta—  Pociągnął 
przeciwko n iema korpus"Austryacki; przyszło do bi­
twy pod T a ra re , p o k tó re y  Anstryacy w-eszli do Ro-
anne. a Dumas uszedł do Clermont Dnia 8go K wie-
tiiia Xiąże XiFlessen DamiStadski , który się tu znay- 
<lnie , ogłosił przy grotńie dział wiadomość, o wejśc iu  
woysk Sprzymierzonych do P a ryża  Uyrzano za­
raz tam i ówdzie białtó kokardy —  Dnia ygo ukaza­
ła się odezwa Mera 1 iego A d ju n k tó w , przez którą 
Ludwik  XVJ1I. Królem Francuskim iest uznany.  Na 
ratuszu powiewała biała c h o rąg iew —  zniknęły ko­
kardy  tró jko lo row e -— O godzinie iszey Ludwik

XVIII .  byt ogłoszony' Królem •przy odgłosie ••Muzyki 
i okrzykach ludu —  Wszystko iest pełne radości*. 
Marszałek Auger a u przypiął także białą kokardę,  1 
t u  iuź przybył.  Kroki  nieprźyiacielskie ustały. „

—  Ins ty tu t  Francuski  na iiroczystem swoiem po­
siedzeniu pos tanow i ł , złożyć nayżywsze podzięko­
wanie Senatowi i  Rządowi  Tymczasowemu za po­
wrócenie Narodowi Kró la ,  za którym wzdychała ca­
ła Francya  , i za nadanie mu Konsty tu c y i , do du­
cha wieku i cywil izacj i  E u ro p y  stosowney. Ins ty tu t  
prosił oraz Rządu Tymczasowego , aby za iego wsta­
wieniem mógł otrzymać dozwolenie złożenia Monar ­
chom Sprzymierzonym najgłębszego podziękowania 
za zachowanie dzieł sztuki i Gieniuszu w Stolicy 
Francyi .

—  Przez szczęśliwe powrócenie na tron Francuski  
Familij Burbonów, siedmiu więźniów Stanu,  którzy 
od 6 tygodni z zamku Mam w Pikardyi do Rouen za­
prowadzeni  zostal i ,  odzyskało teraz wolność: sa zaś 
nas tępn i :  P. Givoire, Szef Eskadry w Służbie K ró -  
lewskiey : Ludwik  Carrega , Pan Leridan były Adju­
ta n t  Jenerała George : Couchery Oficer  ze Sztabu Je­
nerała Pichegru : P. Lazin  uczony , Pacheco Kapłan 
Hiszpański; Douctouit Oficer dawniejszy w uior- 
skićy służbie.

—  Konwencya z W ice  Królem Włoskim dnia 16 
Kwietn ia  w zaniku Sehiarino-Rizzino przed M antuą  
z a w a r t a ,  składa się z 18 Artykułów urzędownie o- 
głoszonych. Treść ich następna : 1—  Między woy-  
skami Aust ryackiemi, Neapoli tańskiemi 1 Angielskie- 
mi z iedney ,  a woyskami Włoskiemi i Francuskie-  
mi pod wodzą W ice  Kró la  zostaiącemi będzie ro ­
z e y m —  Woyska Francuskie będące we Włoszech ,  
maią we dwa dni po teyr umowie , leśliby od nowe­
go Rządu Francyi  innych nie odebrały ro zkazów ,  
odciągnąć przepisanemu drogami do tych Prowincyi  
Francuskich,  które są osadzone przez woyska Mocarstw 
Sprzymierzonych.  Kommissarze Austryaccy towa­
rzyszyć będą kolumnom F rancusk im .  W  dziesięć
dni po wyruszeniu woysk Frahcuskich do F ran cy i ,  
W oyska  Austryackie będą mogły przechodzić etapo- 
Werni marszami przez Królestw’o Włoskie od strony' 
Kremony i Breścia—  Twierdze Osopo, Palmanuova , 
Wenecja i  Legnago, z zamkami,  artyl leryą i siłą mor­
ską wyda iąs ię  natychmiast woyskom Austryack m . — • 
Wolno  będzie Króles twu Włoskiemu wysłać Depu- 
tacyą do główney kwatery  Monarchów Sprzymierzo­
nych ,  a gdyby odpowiedź tey Deputacyi  dana była 
takiego rodzaiu,  iż rzeczy zgodnie ukończyćby się 
nie mogły , tedy kroki  nieprźyiacielskie nie rozpo­
czną się aż w i 5 dni po deklaracj i  Monarchów Sprzy­
m ie rzonych—  Woyska Włoskie zostaną w tych czę­
ściach Królestwa Włoskiego,  które od woysk Sprzy­
mierzonych nie są zaięte. ( z Gazet Wiedeńskich )

—  Gazeta Ryska zawiera artykuł  pod dniem i2 tym 
K wie tn ia  z Londynu , który wyraża , że Ludwik  
XVIII .  w dniu u r n  t. m. nową Konstytucya F r a n ­
cuską przyiął , i to swoie potwierdzenie natychmiast 
gońcem do Paryża  odesłał.

—  Gazety Francusk ie ,  a z nich Berlińskie dono­
szą , że gdy w Lutym Bonaparte na czas krótki  wszedł 
na powrót  do l r o je s : pierwsze iego słowo, nim ie­
szcze zsiadł z kunia , było , aby P. Gau był rozt rze­
pmy. Dowiedział się on przez swoich szpiegów , źe 
P. Gau , w czasie pobytu Sprzymierzonych nosił krzyż 
Sgo L ud w ika , i nienawidził go ieszcze z 1 tego po­
w o d u ,  że P. Gau był niegdyś Adiutantem Xiecia d? 
Eńghien. Ten  okrutny rozkaz Bonapartego był ,  po­
mimo łez licznej famiiii, tegoż dnia wykonany. T e ­
raz Rząd nakazał, aby za tego ostatniego męczenni­
ka swych Królów uroczyście żałobne nabożeństwo ^  
Kościele Sgo Ludwika  odprawione  było. .—  W  Ar" 
chiwach taieinney Policyi Paryskicy znaleziono flO" 
taty następnych wydatków —  „ Za ukazaniem s»3 
pierwszćm Cesarza na Operze, po powrócie ż nad Be'  
rezyny , dla wzbudzenia en tuz jazm u na par te rze  2,5°° 
Franków —  Gdy Cesarz przechadzał się przed sw.c" 
im odiazdem na ostatnią kampanią , na duch pospól­
stwa , 5,oóo franków &c. &c .—_ Twierdzą,  że ied«° 
z przyiaciół Bonapartego,  tego wieczora, gdy o pod­
pisaniu aktu abdykacyi  mowa była , niepostraeżony
położył 11a rogu stołu nabity pistolet —  lecz ńa**- 
iu trz pistolet cały i nietknięty na stole znaleziono-

Dozwala się drukować  Z.Niemczewski Członek Komitetu Cenzury, W  Drukarni Dyecezclney u X X -  M issyonajrć
* JbGDAT*^



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  t

N o w e  X  i  ą  ż  k  i  
1 I n i t i a  P h i l o s o p ł n a e  p r o p r i e  s i c  d i c t a e .  Ł i b e ń  

I. P s y c h o l o g i z e  p a r t e m  P r i m a m  c o n t i n e n s .  .—  A u c t o -  
r e  J o a n n e  H e n r i c o  A b i c h t .  V i l n a e  a n n o  i 8 i 4 .  I n  
8 v o  m a i o r i —  P a g- * 8 5  W  X i ę g a r n i  U n i w e r s y t e ­
t u ,  u  J P .  Z a w a d z k i e g o ,  k o s z t u i e  z ł ł c h  p i ę ć .

Autor  iv tc y  części tak  rozprawia o siłach d u s z y , 
ze nie t y lko  uczniom s łuchaiącym iego nauki , ale na-  
‘u>et każdemu miłośnikowi J i l o z o j i i , któr y  me ma z u ­
pełnego wstrętu cd p r a c y  myślenia  , z roz umia łym i p o ­
ży t ec zny m b yd z  moze. C zyte ln icy  nie zn a yd ą  w tern 
dziele stronniczego ducha s e k t y , ale rzetelną usilność
dochodzenia pr ciudy w  samey naturze  Dalsze  czę-
ści ł  i l czo j i i  , które na tych pierwszych gruntuią się 
Zasadach ,  p ó in ie y  lub prędzey  stosownie do okoliczno­
ści , ale zawsze  niezawodnie , dla uzupełnienia tego dzie-  
ła , w y y d a  na widok publ iczny.

‘ O G Ł O S Z E Ń  I \  R Z Ą D O W E .
i  Wi l eński  Gubernslu Rząd czyni wiadomo , że w Wil eńsk i e j  

I zbi e SŁarbowey odbywać się będą targi na oddanie w arendę z i g rg go  
po i 8 i 9ty rok , Wileńskiey Gnbernii , w Miastach , W i l n i e  i 
K o w n i e  Sosowy i Konsumpcyjny , a w W i ł k o m i e r z u  So- 
sowy pobor. ■- A zatem życzący sobie wziąść w arendę takowe po­
bory stawie się zechcą na targi  do Wil eński ey  Izby Skarbowey na 
t ermiua  ; p i e r w s z y  iogo , agi  i y g o , a trzeci  i ostatni  dnia 22go 
Septembra teraznieyszego iQ i l \  roku.  Dnia  aęgo Aprila i8i '4-

* Sowietnik Machwitz.

i  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k a  I z ba  S k a r b o w a  c z y n i  w i a d o m o ,  iż o d ­
d a w a ć  s i ę  b ę d ą  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  w  c z t e r o l e t n i ą  a r e n d o w n ą  d z i e r ­
ż a w ę  od i g o  J a n u a r y i  n a s t ę p n e g o  i 8 r f g o  r e k u  pobory  S o so w y  i K o n ­
s u m p c y j n y  w  M i a s t a c h  G r o r i z i eń sk i e y  Gu b e r n i i  , w  G r o d n i e  , w  B r z e ­
ś c i u  , N o w o g r o d k u  ,  P r u ż a n a c h  , Ko b r yn i u  — Ż y c z ą c y  sob i e  w z i ą ś ć  
o n e  w  d z i e r ż a w ę  z e c h c ą  s i ę  s t a w i e  do  G r o d z i e u s k i e y  I z b y  S k a r b o ­
w e y  d l a  t a r g ó w  , na  t e r m i n a  : p i e r w s z y  2 ? g o  M a j a  , d r u g i  j o g o  J o ­
n i i  ,  a t r z e c i  i o s t a t n i  4 § °  A u g u s t a  , t e r a z n i e y s z e g o  i 8 i 4 g °  r o k u  : 
z  d o s t a t e c z n e m u  i p r a w n e m i  za  sobą  p o r ę k a m i  — g d z i e  i m  o b i a w i o -  
n e  b ę d ą  t u k  l i ondycye ,  i a k o  t e ż  i I n s t r u k t a r z  , p o d ł u g  k t ó r e g o  p o -  
ł u e r a i ą  s i ę  w s p o m n i o n e  pobory ,

W i c e  G u b e r n a t o r ,  K o n s y l i s T z  S t a n u  i Ka wa l e r .
M i c h a ł  A n d r z e y k o w i c r ,

OBWIESZCZENIA SĄDOWE.
No i 5o.

i  l loku  1 8 14 miesiąca Aprila 29 dnia. P o w ia to ­
w y  Sc.d Ziemski Y\ ileński w  Cywilnym porządku z 
Regestrów Summaryynych za Aktoratarm rozpozna­
wał  spory między W  W . JPP. Maryanną Matką, W a ­
lentym Synem Moniuszkami, oraz Stanisławem i B o ­
gu milłą z Moniuszków Trzemeskiemi Regent: Grani-  
cznemi Pttu Trockiego, a W .  JX. Taulerym Wołczac-  
kim Kanonikiem I nf |anl: j \ y .  jp.  Hipol item W o ł ­
kiem Sędzią Granicznym Pttu Nowogr: między inne-  
iru okolicznościami w pryncypalnym objekcie o byłość 
Iestamentu zeszłego JW .J X. Walentego Wołczackie-  
go Biskupa Tomasem Kanonika Kathedralnego Wileń:  
i  Orderu S. Stanisława Kawalera zachodzące,  in tra-  
ctu ktćrey Sprawy W . JP. Symplicyan Popławski  by­
ły Prezydent Ziemski Pt tu Lidzkiego od W W .  M o­
niuszków i Trzemeskich przez Pozew będąc pocią-  
gnionym , złożył  Testament w dacie Roku l ś o p  A pri ­
la 7 dnia w  W iln ie  Dattowany z podpisem JW. JX. 
Biskupa Wołczackiego i z pieczętarstwem W W .  JPP.  
Michała Zyniewa Prezydenta Ziem: W ołkow:  Stani-  
sława Hromyki Sędziego i Wiktorego  Bogusławskie­
go Podkomorzego Pttu Kobryń; będący, i przy ohym 
dziesięć sztuk Annexow ku probacyi nieważności  czy­
li adoptacyi pomienionego Testamentu , zatym roz­
praw uiące się strony, juko to: W W .  JPP. Moniusz­
kowie i Trzem escy ,  oraz W. JX. Kanonik Wołczac -  

i W .  Sędzia Wołk zrzekli się skutków takowego  
Testamentu i W- Prezydenta Popławskiego od assy- 
stencyi między niemi prowadzonego Cywilnym p o ­
rządkiem procederu uwolnili,  a W .  JX. TauJery W o ł -  
czacki Kanonik lokacyi Testamentu i Annexow żą­
dał , przeto Sąd Ziemski Wileński  lokacyą w Kan-  
cellaryi wszystkich papierów przez W .  Popław­
skiego złożonych uznawszy,  osobną w  tym objekcie 
Rezolucyą postanowić zadeklarował;  na skutek cze­
go poniższy ogłasza wyrok —  Ponieważ wyżey  da-  

wymieniony Testament dla różnych osob wielora­

kie zayftiuie Ddńaeye , a mianowicie dzieciom JPaMi 
Michała Wołczakiego Skarbnikowicża, Jakubowi i ze ­
nie jego Hofmanom, JP. AndrZeioWi Łukaszewiczo­
w i , W .  JP. Adamowi Sołtanowi Marśzałko wieżowi  
W W .  Hipoli towi i W iktóry i  W o ł k o m ,  W. JP. A n ­
toniemu Popławskiemu, W .  JP. SympliCyanovvi P o ­
pławskiemu, dzieciom W .  JP. Antoniego Wołczackie-  
go ,  JPP. Walentemu i Karolowi Moniuszkom, JPan-  
nie Bogumile Moniuszkownie , JP. Marcyannie Mó-  
nius/.kowey , JPP. Janowi , Wincentemu i Mikołaio-  
wi Wołczackim, JPP. 'Tadeuszowi i Michałowi P o ­
pławskim , JPP. Janowi 1 Petronel i z Wołczakich Kar­
powiczom , JPP. Fabianowi i Rozalii ż Wołczackick  
Szukiewiczom , Y\ W. JPP. Zienkowiczom z Wołczac -  
kicy rodzącym s i ę ,  W .  JP. Cypryanowi W oikowi  z 
Wołczatk ey rodzącemu się i Siostrom cnego ,  XX-.. 
Dominikanom Wileń:  S. Ducha , XX. Bernardynom  
W'ilen: XX. Kirinel i tóm Ostrobramskim i W W. SSr 
Wiieńsk im,  JXX. Franciszkanom Wileń:  JX. K o m n -  
szewskiemu,  oraz sługom P. Zukowi byłemu Ekono­
mowi  i P. O strowskiem u, tudzież poddanym Śud%r- 
wiańskim Krzysztofowi Szwedowi,  Stanisławowi K u ­
chmistrzowi , Lokaiowi Kazimierzowi Jurcewiczowi  
Kuczerowi Stanisławowi,  Furmanowi Baranowi, a za­
tym bez ogulnego zebrania się Donataryuszow o nie­
ważności Testamentu przez kilka tylko osób zapo-  
wiadaney definiować nie wypada,  oznaczenia zaś ró­
żnym Dcnataryuszom sumrn i aktorstwo Dóbr pryn-  
cypalnie obciążać może maiętność Suderwę w P o w ie ­
cie Wileń:  sytuowaną przez W .  JX. Kanonika W d ł -  
czackiego ad preesens possydniącą się —  Zatym Sadl 
Ziemski Wileński  wszystkich przez Testament zmię­
tych Donataryuszow adcytować do Sądu swoiego W-. 
JX. Tauleremu Wołczackiemu Kanonikowi Inflan: do 
jednoczasowey i nayrychleyszey z Reiestrow T a k to ­
wych rozprawy poleca , i jeśliby wszystkich Donata­
ryuszow formałnemi po/wami adcytować nie m óg ł ,  
Edyktalne trzykrotne wydać dozwala, dla uwiadomie­
nia zaś wszystkich interessuiących , takową Rezolucyą  
z upewnieniem , iż w  każdym czasie wolne jest w  
Kancellaryi przejrzenie Testamentu i Annexow, do 
Gazet Kuryera Lit: niezwłocznie podać postanawia.

Tomasz  W i ł e y k o  Prezydent .
Kanutt  Rornanowicz S ę d z i a ,
Józef  JCiąze Giedroyć S ę d z ia .
Mateusz  C z y  z  Sędz ia»

1 Sąd T a x a Iorsko-Exdyw 1 żorski na rozdział ma-  
iątku Star. Abrahama Leybowicza Slazberga Oby­
watela Wileńskiego naznaczony , w  powtórnym ter ­
minie ad fundum Kamienicy w  Mieście W i ln ie  za 
Zamkową Bramą sytuowaney w  zupełnym komplecie 
zebrany, z powodu zaszłey śmierci Aktora ,  dla po­
zostałych dwóch iego Córek Star. Hody-Hendy , i 
Sory-Kieyl i  Abrahamowien wespół  z dodanemi O -  
piekunami rozprawmiących s i ę ,  kopią z Spraw przez 
wszystkich Kredytorów i Pretensorów do Kancel la-  
ryi Ziemskiey Wileńskiey złożyć się powinną uznał , 
i ostateczną rozprawę do dnia aogo Junii roku te ­
raznieyszego 1 8 1 4  prorogował ,  żeby więc  wszyscy  
Kredytorowie  i Pretensorowie z iakiegokolwiek bądź 
źrzódła pretensye do maiątku po zeszłym Star. A-  
brahamie LeybowiczU Slazbergu pozostałego uraszczae 
mogący pod upadkiem swych pretensyów do iedno-  
czasowey łączyli się rozprawy,  ninieyszą zawiadamia 
awizacyą.

i  Roku j 8 i 4 Marca iogo  dn ia ,  Sąd JłEGO IM-  
P L R A I G R S K I E Y  MOŚCI TaxatOrsko - E xdywizor-  
ski w  przewodni  Dekretu Sądu Głównego Departa-  
inentu-Cywi lnego roku 1811 Xbra śogo  dnia zakro-  
czonego T axę  i Exdyw’izyą maiątku Dóbr N i e w o r -  
dzian i Dymayć W W .  JPP. Michała i Ludwiki  Cho- 
romańskich Sęstwa był. Grodz. Telszewskich na-  
znaczaiącego ad fundum Dóbr Niewordzian przy*
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foywsuy A k c e s 9 o r y i n y  p o s t a n o w i ł  w y r o k ,  pr zez  k t ó r y  
w y r a ż o n e  D o b r a  z p od  possesyi  D e b i t o r ó w  o d i ą w s z y  
d o s t a t e c z n ą  o d p o w i e d ź  m a i ą c y m  p r e t e n s o r o m  w  A d -  
m i n i s t r a c y ą  p o r u c z y ł  —  G e o m e t r ó w  s/a w y m i a r  o-  
n y c h  i  k o m p o r t a c y ą  D o k u m e n t ó w  p re te nsoT s tw ’o oraz  
i lość f u n d u s z u  D e b i t o r ó w  w y i a ś n i ć  m o gących  do  K a n -  
ce l l a ry i  G r o d z k i e y  P o w i a t u  T e l s z e w s k i ę g o  w  p r z e ­
c i ągu od d n ia  aogo  A p r i l a  do d n ia  Igo  M aja  p r z e ­
zna czy ł ,  t e r m i n  p o w t ó r n e g o  z i a z d u  d o  -5go J u n i i  r o ­
k u  idącego  z a k r e ś l i ł ,  i g d y b y  w  t y m  czas i e  wszyscy 
P r e t e n s o r o w i e  z s w o i e m i  d o w o d a m i  s t an ę l i  sub am is -  
s ione  causse za s t r zeg ł ,  o czym t r z y k r o t n i e  p r z e z  K u -  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  z a w i a d o m i ć  P u b l i c zn o ść  p o s t a ­
n a w ia .

Prezydent Ziemski Powiatu Szawel. i  Exdy~  
wizor. Kownacki.

M iko łay  Szukszta Prezydent Ziem Pttu Tel- 
szew. i E x d y w izo r .

Jakub Mackiewicz Prezydent Grodzki Tel- 
szew. i Exdywizor.

Grodzki i E xdyw izors i  Regent Bohdanowicz•

s  N a  d n i u  20 A u g u s t a  t e r a z n :  i 8z 4 r o k u  p r z e ­
zn a c z o n y  jest  Zjazd o s t a t e c z n y  E x d y w i z o r s k i  do  M a ­
j ą t k u  A u k s z to ł e k  w  P c i e  U p i t :  po ło żo n eg o  —  G d z ie  
d o m i e r z y  się p r a w n a  sa tys fa kc j  a K r e d y t e r o m  zeszłych 
A n t o n i e g o  O y c a , D o m i n i k a  S y n a  S t a n i e w i c z ó w  —  
p r z y  za p i sa n iu  am missyi  p r e t e n s y i  n i e  o b j a w io n y c h  ,
u w i a d a m i a —  . ..

A dam  Jasieński Regent Ziem: Upit: i  E xdyw iz:

52 P o  D e k r e t a c h  R e m i s s y y n y m  Z iem :  U p i t .  i p i e r -  
w o  Z j a z d o w y m  E x d y w i z o r s k i m  w  t e r m i n i e  1 A u g u ­
s ta  w  R o k u  i 8 i 4 Zjazd o s t a t e c zn y  S ąd u  E x d y w i z o r :  
d o  m a i ą t k u  U ż u b o la  w  P c i e  U p i t :  leżącego,  W .  JP .  
J u s t y n y  K r a u z o w e y  R o t m :  u s k u t e c z n i o n y m  zos tan ie .  
W  ówczas  m a i ą  s ię ob jawić  p r e t e n s y e  za O b l igam i  
W  W .  K r a u z ó w  s tosu ią ce  s i ę ,  k t ó r e  Sąd r o z p o z n a  —  
N i e  o b j a w i o n y c h  zaś am m issyą  z a p i s z e ,  u w i a d a m i a  —  

Adam Jasieński Regent Ziem: Upit: i  E x d y w iz :

■ t ,  Na skutek Pellretu Remifsyynego Sądu Głł: 2go Departamentu 
Gutfernii Lit- Grodzieńskiey -  Roku' i8i 4 Miesiąca February! aggo 
dnia między W. JP. Józefem Danieyko byłym Kommifsarzem Cy­
wilno - Woyskowyra Pttu Nowogr: jednym^, a jego Wierzycielami i 
Fretensorami z diugiey strony zapadłego,- Sąd Tsxy i Exdywizyi ma­
jątków wspomnionego W Danieyki przeznaczającego- Sąd ten. e Ta- 
satorski , z osób niźey podpisanych złożony, do majętności Basina , 
w Powiecie Nowogródzkim leżącey , w terminie przez powyższy De. 
kret oznaczonym, zjechawszy, pomiar pomienioney maiętności Ba­
sina w Nowogródzkim , a FolwaTkow Zapola i Meluzyna czyli Pu- 
cielowce zwanych w Lidzkim Powiecie leżących, udeterminował, 
komportacyą papierów nawzaiem między stronami na dzień 15 Ma- 
jr Roku idącego 1814 z przeznaczeniem ich persystencyi do dnia 
gr Julii, oraz Akta Inkwizycyi, kalkulacyi i weryfikacyi postanowił, 
a czynność swoią ku ostatecznemu rozwiązaniu rzeczy i zebraniu 
się Sądu na dzień 20 Augusta Roku tegoż odłożył. Zeby więc stro­
ny do pomienionego W. Józefa Danieyki i jego majątków, jakie­
kolwiek bądź mogące się stosować pretensye na dopioTO wzmieniony ter­
min , do mieysca Exdywizorskiey Juryzdykciyi , to jest do majętno­
ści Basina przybywali, i z papierami sobie słuźącemi popisywali się, 
obowiązuie , i że stosownie do Dekretu Sądu Głłgo, kto do pomienjo- 
ney Exdywizyi nie przyjdzie , tracie swoie pretensorstwo będzie, o- 
strzega, i tę awizacyą potrzykrotnie do Gazet podać determinuje. 
Działo się w Basinie 1814 Aprila 17 dnia.

Michał Kuncewicz Exdywizor Prezyduiący.
Ludwik Andrzeykowicz Exdywizor.
Leonard Dowgierd Exdywizor. '

- Dekretem Remissyinym Sądu Głównego Grodzieńskiego prze­
znaczona iest Taxa i Exdywizya maiętności JW. Franciszka Graf- 
fa Dunina Jundziłła był. Podkomorzego Grodzieńskiego i Kawale­
ra,  tak V/ Guberni Grodzienskiey , iako tei Wileńskiey i Minskiey 
sytuowańych , i termin pierwszego zjazdu na dzień 15 Maja roku 
idącego ad fundum Brzostowica murowana zwane w Gubernii 1 Po­
wiecie Grodzieńskim leżące iest zamierzony — Wzywa się przeto 
wszystkich Kredytorów i rozmaitego gatunku pretensorów , ażeby 
na ten termin z pretensyami swoiemi stawali , w którym po uła­
twieniu Akcsssoryinych kwestyów , będzie naznaczony drugi zjazd 
dla ukończenia poruczonego dzieła — Takową awizacyą iako Pleni­
potent podpisuię.

Jan Sieizputowski Adwokat Sądu Głównego 
Grodzieńskiego.

A W I Z A C Y E  
i  Z esz ły  r o k u  i S i 4 A p r i l a  8go d n i a  do w i e c z n o ­

ści w .  JX .  A n d r z e y  S z p y r k o w i c z  K a n o n i k  Z m u d z k i ,  
P r o f e s s o r  E m e r y t ,  c z y n ią c  o s t a t e c z n ą  d y s p o z y c y ą  w y ­
r a z i ł  : i i  ieś l iby k t o  z k r e w n y c h  o n ego  m ia ł  d o c h o ­

d z ić  p o  n im  S n k c e s a y l ,  p o k a z a ł  Sla m c h  n i e  k t ó r e  
s u m k i  sp i e n i ę i n e  - i  p r o c e n t a  za ległe  od s u m m y  f u n -  
d u s z o w e y .  N i ź e y  p o d p i s a n y  E x e k u t o r  T e s t a m e n t u  
z m a r ł e g o  K a n o n i k a  , p o d a i ą c  t ę  w iad o m o ś ć  do R u -  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  n a  t r z y  k r o t n e  w y d r u k o w a n i e ,  
ż ąda  , ab y  p r z ez  n i ą  wszy scy  p r a w n i  z m ar ł eg o  S u k -  
c e s s o r o w i e  , o p a t r z e n i  d o w o d a m i  , i a k i c h  rz ecz  w y ­
m a g a  , p r z y b y w a l i  do  W o r ń  w  P o w i e c i e  T e l s z e w -  
s k i m  leżącego mias ta .

X. B o n a w e n t u r a  G o y l e w ic z  K u s t o s z
P r a ł a t  K a t e d r a l n y  Z m u d z k i .

2 P o w o d e m  czas ow eg o  odcjalenia s ię B r a t a  m o i e -  
go  JO.  X i ę c i a  J egom ośc i  Ig n aceg o  G i e d r o y c i ą  K o a d ­
i u t o r a  B i s k u p s t w a  Z m u d z k i e g o  w  gł ąb Rossy i ,  m a iąc  
p o w i e r z o n ą  m n i e  P l e n i p o t e n c y ą  do w s z y s tk i c h  Jeg o  
i n t e r e s s ó w  , i w t e y  ko le i  p rz e d s i ę b i o r ą c  ob l iczyć  się 
ze  w s z y s t k i e m i  t e g o ż  B r a t a  m o ie g o  D e b i t o r a m i  i  
•K r e d y t o r a m i  , ażeb y w  zm asso w an iu  i e n e r a ł n e y  o w y -  
p a d a ią cey  do z a p ła ty  s u m m ie  w ia d o m o ś c i ,  mog ły  b y d ź  
s k u t e c z m e y s z e  w  ich  z a s p o k o ie n i u  w y n a le z i o n e  ś r o d ­
k i , t y m  i e d y n i e  celem w szys tk ich  J W W .  i W W .  
K r e d y t o r ó w ,  o r a z  D e b i t o r ó w  w y r a ż o n e g o  B r a t a  m o -  
i ego ,  p rzez  n in ieyszą  t r z y k r o t n i e  w K u r y e r z e  L i t e w ­
skim za mieszcza iącą  się a w iz a c y ą  m a m  h o n o r  z a p r a ­
szać 5 i żb y  d o w o d y  s w y c h  n a l e ż n o ś c i ó w , ku  p r z y ś p i e ­
s ze n iu  s a ty s fa k cy i  w  n a y r y c b l e y s z y m  czas ie , czy  to  
p r z e z  s i ę  , czyl i  te ż  p rzez  u m o c o w a n y c h  sw o ich  r a ­
czyli  m n i e  ob i aw ić  w zg lę d e m  wielości  n a l e ż n y c h  s u m m ,  
w  mieście  W i l n i e  obliczyć  się , i t y m  sp osobem  w y ­
p ł a t ę  ich  uzyskać .  —  D a t t  w  mieśc ie  W i l n i e  i 8 i 4 
Msca A p r i l a  d n i a  i 6 g o .

Jan  X i ą ż e  G i e d r o y ć  G u b e r n s k i  M a r ­
sza łek  i K a w a l e r .  

O S T R Z E Ż E N I  A.
2 W. tan Śmigielski były Pisarz Ziemski Zawlleyski . wybywa- 

iąc wiecznością Folwark swóy dziedziczny Szostaki Zwany w Po­
wiecie Zawileyskim w Parafii Woystomskiey Gubernii Litewsko-Wi- 
łeńskiey położony, JW. Karolowi Grafowi Przszdzieckiemu b, Mar­
szałkowi Powiatu Zawileyskiego i Kawalerowi, lubo pod^ł onemu na 
Tabelli swoich Wierzycieli przez siebie podpisaney , i na restuiąc^ 
summę z uwewy o wieczność tegoż Folwarku w ilości lubli srebr­
nych tysiąc N 1000 wynikłą, wziął Oblig od JW. Przezdzieckiego 
Z  terminem opłaty w Roku teraznieyszym 1814 Msca Sierpnia, je­
dnak gdy powyższą Tabellą nie zaięci Wierzyciele , do Szostaków 
przez tego W. Śmigielskiego wybytych, sto.suią summowne swe pre­
tensye i JW. Przezdzieckiego pozywają Przeto aby takowego O- 
bligu na rubli srebrnych 1000 jako rękoymią dla JW. Przezdzieckie­
go i nadtabellowych Wierzycieli będącego pewności — nikt wlewkiem 
pod żadnym widokiem nie nabywał, przez ninieysze ostrzeżenie Ga­
zety Kuryera Litewskiego każdego zawiadamia się.

2 N i ź e y  p iszący  s ię u w i a d a m i a  k a ż d e g o  w  ogól ­
ności  i s ze zeg u l t to śc i , ab y  niec l ic ia ł  w c h o d z i ć  w  ż a ­
d n e  u m o w y  docz esne  , lub  w iec zy s t e  z B o g u m i łą  C i sz -  
k o w ą  o K a m i e n i c ę  w Mieście  W i l n i e  po G r y z i e  O r -  
g a m a y s t r z e  n a b y t ą  pod N r e m  100. k l ó r e y  A k t o r s t w o  
s a m o i e d h e m u  n iźey  p i s z ą c e m u  się p r z y n a l e ż y  , i a b y  
ż a d n y c h  k r e d y t ó w  n i eczyn i ł  i n i e p r z y i m o w a ł  E w i k -  
c y i ; a l b o w i e m  każd y  d opuszc za iąc  się tego,  p r z y p i s z e  
w i n ę  s t r a t y  sobie s a m e m u  , g dy  z n i e a k t o r k ą  co czy­
nić zechce ,  a t o  do  u k o ń c z e n ia  r o z p o czę te g o  P r o c e d e ­
r u  w  M ag i s t r a c i e  W i l e ń s k i m  ----  R o k u  i 8 i 4 A p r i l a
2 ?g o  d n i a   P i o t r  Ciszko w łaśc ic ie l  po  G r y z i e  n a ­
b y t e g o  D o m u  O b y w a t e l  W i l e ń s k i .

O  G L  O  S Z E  N I A
2 Niżey pi3zący się w imieniu moim i w imieniu familii bliskiey

naleźąiey do sukcefsyi po zeszłym Marcinie Bełdowskim zmarłym w 
Roku przeszłym w domie JW Komara Pułkownika ogłasza co nastę- 
puie : Gdy w celu przyjęcia oney zjechałem na to mieysce , znalazł­
szy zaprzeczenie , iż bez ewikcyi na ziemny maiątek wniesjoncy, nie 
mogę takowey suki.efsyi posięgać , celem więc ubespieczenia , ma­
jących mnie powracać takową należność, ogłaszam, iż jeśliby kto, 
prócz mnie i moiey bliskiey familii miał jakie do tego preteusor-
stwo , aby w ciągu półrocznym jawili się do Nowogródka i świade­
ctwo w Aktach tamecznych, dowodow swoich złożyli.

Podpisuię się: Józef Bełdowski.

1 W  n a s t e p u i ą c y  C z w a r t e k ,  t o  i e s t :  d n i a  7 go  
M a j a  b ę d z ie  d a n y  w i e l k i  F a i e r w e r k ,  k t ó r e g o  r o z k ł a d  
s z t u k  M e c h a n i c z n y c h ,  b ę d z ie  A fi szem  u w i a d o m i o n y  -—  
M iey sce  r e p r e z e n t a c y i  na Ul icy  T r o c k i e y  za K o ś c i o ­
ł e m  XX. F r a n c i s z k a n ó w  w  t y c h ż e  XX. F o l w a r k u .


